Rok 1873. 


Kraków, wtorek 2 września 


Nr. 201. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień ran £ 
wyjątkiem dni poświatecznych. _ 

Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 
kosztuje 5 eentów. == 


Przedpłata wynosi: 

>. rocznie kwart. mies. 
w Krakowie... . 12 złr. —3 złr. —1 złr. 

wAustrji zprzesyłką16 „ z Kiz 
w Niemczech. . . . 12 tal.— 3 tal. — 1 tal. 
we Francji 80 fr. — 20 fr. — T fr. 
w Serbji, Włoszech, 
Rumunii i Szwaje. 
w reji 
w Belgji 


48 fr. — 13 fr. — 4 fr. 


Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dwors 
Administrateur de la Gazette des Etrangers, Wien Koloyratring 9. — Hasenstein & Vogler, 
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W Pradze: Ferdinand. 
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie : Hassenstein & V. 


GE 


sstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, 


papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, 
Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wolzeile Nr. 


Ziirichu i St, Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, 
ogler. — W Paryżu: Księgarnia Władysława 


Mickiewicza 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
een pooniowo austrjackie i zagranicsno,<, 
oraz niżój wymienione ajencje. | SZŁO 

Redakcja, Administracja'i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 485, 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje. się. 

Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 
płaty iuwzględnia się je tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
w pierwszóm umieszczeniu wiersz. . $ ont. 
w każdóm następnóm umeszcz. wiersz ð% p 
Stempel od każdorazowego umieszez. 30 


Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajeneje. 


handel Wierzuchowskiego. — We Lwowie: Ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta. Sag] 
ki. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — W Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. Wołowski 
22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. — Filip Löb, biuro 
Windermiy/ nergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad. Mè- 


„Librairie de Luxembourg rue de Tournon.16.* s 


Ogłoszenie przedpłaty 
na „iz£raj”. 


-= 


Cena W Krakowie: “w Austrji: 
prenumeraty: | z przesy, 
pocztową 


za wrzesień 
za wrześ. paździer. 


listopad i grudz. „, 4 — „5 40 


złr. 1--zł.1 46 


Kraków 1 września. 


W sejmie zagrzebskim już na początku 
sesji przyszło do scen gwałtownych. Przy- 
wódca ultraunjonistów, baron Rauch, wy: 
zwał na pojedynek posła Makaneca; pod 
którym walczą ultranarodowey, za mowę, 
którą tenżo miał w sejmie 29 z. m., swy- 
mierzoną głównie przeciw Rauchowi, Do- 
dać również należy, że biskup. Strossma: 
jer, najpopularniejszy człowiek w Kroacji 
i podpora stronnictwa narodowego, nie 
wykonywa swego mandatu wirylnego! w 
Zmgrzebiu, lecz bawi w'swojćj rezydencji 
Djakowar. : 

Wybory do sejmu pruskiego odbędą 
się prawdopodobnie w. drugićj połowie 
października. Czy minister spraw /we- 
wnętrznych, hr. Eulenburg, pozostanie je- 
szcze na urzędzie : podczas zwołania sej- 
mu, o. tóm róznie mówią, Krążą pogłoski 
o blizkich zmianach w dyplomacji pru- 
skićj, mianowicie, że hr. Arnim będzie 
zastąpiony w Paryżu przez ks. Reuss, am 
basadora w Petersburgu; ten zaś drugi 
będzie zastąpiony przez Eulenburga. Tym: 
czasowo wiadom. ści te należy uważać za 
hypotezy, których źródło leży w okolicz- 
ności, że Bismark znowu stał się panem 
sytuacji. 

Organa rządu pruskiego uciekają się 
w walce swojćj z ultramontanami do Środ- 
ków, gwałcących wszelką wolaość oby- 
watelską. Pomijamy już bezustanne kon 
fiskaty i procesa prasowe, wytacząne pi 
smom ; ultramontańskim. — W. ostatnich 
dniach landrat powiatu pszczyński:go o- 
świadczył w urzędowóm piśmie powiato- 
wem, że będzie stawiał rządowych. kan- 
dydatów podczas wyborów do sejmu. 

W radzie ministrów francuzkich roz- 
trząsano we środę kwestję rozpisania wy- 
borów uzupełniających do izby. Jeżeli 
mamy wierzyć Rép. fr., to z tego powodu 
objawiła się różnica zdań między Mac- 
Mahonem a jego gabinetem. Marszałek 
bowiem wyraził Życzenie, aby wszystkie 
dwanaście wyborów odbyły się w jednym 
dniu, a to, żeby poznać przez to zdanie 
wielkićj części wyborców o kwestjach bie- 
żących, podczas gdy ministrowie są za 
przedsięwzięciem tylko tych wyborów, dla 
których termm, prawie oznaczony, już 
upłynął. 

Decentralisation lugduńska, oczywiście 
pokrzyżowana przez kép. fr. w swoich 
zamiarach, donosi, że projektowany przez 
nią adres do hr. Chamborda uzyskał już 
wprawdzie blizko 150 podpisów, lecz do- 
ręczenie adresu że względu na pewne 
skrupuły, zostaje wstrzymaućm. op 

Pays donosi, że Chaudordy, który miał 
zlecenie do Gorczakowa, wrócił do Fran- 
cji i był przyjmowanym w Wersalu przez 
Brogliego. O nadzwyczajnćj misji tćj nie 
dotąd nie słyszano. Niejakim komenta- 
rzem atoli do wiadomości Pays może być 
artykuł paryzkićj Presse pod napisem: 
Fraocja i Rossja, który w ten sposób 
daje się streścić, Rossja przedewszystkiem 
powitała sympatycznie podniesienie się 
` Francji. W ogóle stosunki obydwóch kra- 
jów byłyby lepsze, gdyby. dyplomacja 
napoleońska nie popełmła niewątpliwych 
błędów. Pojednanie po wojnie‘ krymskiej 


musiałoby być całkowitóm. Było też 
q)kićm przez pewien czas, a póki było, 


ta- 


osiągał cesarz rzeczywiste rezultaty. Tym- 
czasem nie można jeszcze myśleć o szcze- 
gólnóm przymierzu, i obie strony téż trzy- 


mają się polityki tylko umiarkowanej i 


pokojowój. Przytóm tam i tu odbywa się 
reorganizacja sił moralnych i materjal- 
mych; Francuzi z najżywszóm spółczu- 
ciem śledzą postępy cywilizacyjne, jakie 
Rossja czyni pod kierunkiem Aleksandra. 
O wyprawie chiwańskićj tak mówi Presse: 
„zwycięztwo. Rossji, dalekie od obudzenia 
naszćj nieufności, zostało u nas powita- 
ném z największą sympatją. Uznaliśmy, 
że wojska rossyjskie wyświadczają w tych 
dalekich krajach znakomite usługi po: 
wszechnej cywilizacji, a poklask, którym 
przyjęliśmy ich tryumf, okazał, jakie u- 
czucia żywimy dla cesarza Aleksandra i 
jego poddanych.* Presse jest orgaaem 
osobistej polityki. Brogliego, artykuł jéj 
zatóm nadmienia w formie, która żadnój 
odpowiedzialności. nie pociąga, że obecny 
rząd pragnąłby zmienić dotychczasową 
politykę swoją, względem Rossji. 
Zgromadzenie większości kortezów pod 
przewodnictwem Castelara trwało 293go 
sierpnia od godziny 10 wieczorem do 3 
zrana. Castelar podniósł, że wolność nigdy 
jeszcze tak, jak obecnie, nie jest zagro- 
żoną w Hiszpanji, i że koniecznością jest 
gwałtowi przeciwstawić siłę. Salmeron 
wyłuszczył osiągnięte przez rząd rezultaty, 
mianowicie stłumienie powstania kanto- 
nalnego. Aby zwyciężyć karlistów, potrze- 
ba wspólnych usiłowań wszystkich libe- 
rałów. Codo zawieszenia posiedzeń kor- 
tezów „postawił Salmeron kwestję gabine- 
tową i rzekł: jesteśmy federalistami, nie 
separatystami.; federacja winna być stwo- 
rzoną przez konstytucję, nie zaś przez 
pakta. Zgromadzenie przyjęło 94 głosami 
przeciw 14 wniosek względem odroczenia 
kortezów od 1 września do 30 listopada, 
a następnie jednogłośnie dalszą część 
wniosku, według którego biuro kortezów 
w razie: potrzeby może w porozumieniu 
z rządem zwołać kortezy. W końcu wnio- 
sek żąda dla gabinetu wotum zaufania i 
upoważnia rząd do rozstrzygania częścio- 
wych przesileń ministerjaluych, oraz wzy- 
wa go, aby prawa energicznie wykonywał 
i przywrócił karność w wojsku. 
„Słusznie przypisują wszyscy wielkie 
znaczenie polityczne podróży Wiktora 
Emanuela do Wiednia, a zwłaszcza do 
Berlina, jeżeli takowa przyjdzie do skut- 
ku. Köln. Ztg usiłaje dowieść Włochom, 
że oni sami pragną otwartego przymierza 
z Niemcami, że ich honor wymaga tego, 
aby odpowiedzieli stanowczym krokiem 
na ciągłe zaczepki ze strony Francji; 
wmawia także w Wiktora Emanuela , że 
chociaż zamierzona podróż będzie dlań 


osobiście ofiarą nader nieprzyjemną, to|z wszech stron kraju 


politycznie przyniesie mu ona wielkie ko- 
rzyści tak. dla jego kraju, jak dla niego 
samego. 

c 


Korespondencje „Kraju“. 


Lwów. 30 sierpnia. 

(K). Członkowie lwowskiego oddziału 
komitetu centralnego przedwyborczego , 
którzy są zarazem wyborcami miasta Lwo- 
wa, odbyli wezoraj naradę w sprawie wy- 
borów lwowskich, — Uchwalono zwołać 
zgromadzenie wyborców w poniedziałek; 
8 września. Przyczyną tego, iż wybrano 
tak daleki termin, jest restauracja sali 
ratuszowój, która dopiero z końcem przy- 
szłego tygodnia będzie gotową — a wia- 
domo, że u nas we Lwowie chcąc mieć 
liczne i poważne zebranie wyborców, spro- 
sić je trzeba do sali ratuszowćj, która 
ma pod tym względem wyrobioną już tra- 


dycją. Uchwalono dalej zaprosić jeszcze 
kilku znanych, poważnych obywateli, któ 
rzy wspólnie z członkami komitetu cen- 
tralnego mają wezwanie podpisać — mię- 
dzy nimi dwóch z grona tego, które zwo- 
łało ostatnie niefortunne zgromadzenie. 
Wre-zcie idąc zupełnie w myśl komitetu 
centralnego postanowiono zupełnie i bez- 
warunkowo cxły dalszy tok wyborów zdać 
w ręce wyborców, i nie narzucać żadne- 
go z góry wpływu, tak dalece, że grono 
spraszające nie będzie wcale przygoto: 
wywać lis'y 150 członków komitetu przed- 
wyborczego lecz pozostawia to wyłącznie 
inicjatywie samychże wyborców. 

Komitet centraluy odbędzie w ponie- 
działek zwyczajne posiedzenie. Ze wzglę 
du, że ordynacja wyborcza państwowa, w 
urzędowym przekładzie polskim jest tak 
niejasną i bałamutną, tak dalece grzeszy 
przeciw wszelkim prawidłom języka i 
przełożoną jest z taką nieznajomością ter- 
minologji w życiu prawniczem i publi- 
cznem przyjętćj, że trudno z nićj wyro- 
bić sobie jasne o rzeczy wyobrażenie; 
komitet postarał się o zupełną tego prze- 
kładu korektę i wydał ustawę dla użyt- 
ku komitetów prowinejonalnych. Równo- 


cześnie idzie do druku popularny tój u- 
stawy wykład — a to w dwóch osobnych 
częściach: 1) wybory w małych posia- 
dłościach, 2) wybory w miastach. Dla 
wielkich posiadłości i dla izb handlowych 
wykład taki byłby zbytecznym. ; 

W sprawie dra Józefa Zulińskie- 
go wiecie już zapewne o uchwałe naszój 
rady miejskićej, ażeby wnieść do rządu 
petycję o zatrzymanie tak cennój siły na- 
uczycielskićj. Jestto krok ze strony rady 
bardzo uznania godny — szkoda jednak, 
że nie chwycono się drogi właści wszój, 
i zamiast prosić o zatrzymanie na posa- 
dzie nie proszono o nadanie obywatel- 
stwa, z czego tamto w koniecznem wy- 
pływa następstwie. Dowiaduję się także, 
że i rada szkolna krajowa zamierza po- 
czynić jakieś kroki w téj sprawie. Ma 
ona wiele motywów, które mogą ' trafić 
do przekonania rządu. Prócz tego, co po- 
dałem w poprzednim liście, powołać się 
jeszcze można na bardzo pochwalne o 
Żulińskim wzmianki w sprawozdaniach 
inspektorów z wizytacji szkół, i na to, że 
tenże sam tak nagle usunięty profesor zo- 
stał przez ministerstwo mianowa 
ny członkiem komisji egzaminacyjnej. — 
W ogóle cała ta sprawa obudziła tu po- 
wszechne zajęcie, które się objawiło rzad- 
RE u nas zupełnie zgodnem wystąpie- 
niem dziennikarstwa. Miejmy nadzieję, że 
po takich objawach opi»ji publicznej 
przecież sprawa lepszy weźmie obrót. 


| Z nad Dunajca 30 sierpnia. 

| _ (E. K.) Codzień prawie dochodzą nas 
smutne wieści o 
grasującćj epidemji, która w ogóle coraz 
straszniejsze przybierając rozmiary, wdzie- 
rała się we wszystkie klasy i warstwy 
społeczeństwa, nie przebierając w ofia- 
rach. Tak też i powiat dąbrowski nie był 
od innych szczęśliwszym; jedynie tylko 
zawdzięczać dziś może przytłumienie e- 
pidemji czynnemu i energicznewu dzia- 
łaniu starosty p. Cassyny, który w pierw- 
szćj chwili wybuchu tejże w Otfiaowie, 
usiłował zapobiedz szerzeniu się jéj, przy 
syłając ze strony starostwa do okolicy 
lekarza, w osobie -p. Jabłonera. Ten nie. 
tylko że nie zawiódł położonego w sobie 
zaufania, ale działając sumiennie i ener- 
gieznie, szedł.w pomoc każdej chwili, 
bez względu na różnicę stanów i wyzna- 
nia, wszystkim wzywającym go, a tym 
sposobem , nie szczędząc siebie, wyrwał 
nie jednę ofiarę z rąk niechybnej Śmier- 
ci. Jakież szczęście, trafić wyborem na 
tąkiego człowieka, który niemając zna- 
czenia w powiecie, może w chwili tak roz- 


paczliwćj oddać mu prawdziwe usługi i'ze 
skarbić sobie wdzięczność wszystkich. ` 

Zupełnie inaczéj postępował sobie le- 
karz powiatowy, który wbrew przyjętamu 
na siebie obowiązkowi, szczędzącć i ochra- 
niając siebie, nietylko że nie okazał ser- 
ca dla cierpiącej ludnóś i, ale posodo- 
wany osobistą zazdrością, wpływóm awo- 
im, pod nicbytuość starosty p. Cassy ny, 
potrafił usunąć pana Jabłonera z miejsca 
jego przeznaczenia, by tym sposobem, 
dogadzając swćj pysze, pokazać wszech- 
władność swą w powiecie, miał na oku 
złość a nie dobro ogółu. Że to uczynił 
z pobudek materjalnych, ża to przyto- 
czę fakt następujący: ( 3 

Od lat kilku bywał w domu barona 
Konopki tenże lekarz powiatowy, z cze- 
go znaczne” rok rocznie płynęły mu do- 
chody, które grasująca epidemja zwię- 
kszyć miała przez zapadnięcie na takową 
samego barona. W pierwszej chwili gwał- 
townćj choroby, posłano do pobliskiego 
Otfiaowa po p. Jabłonera, lecz i po le; 
karza powiatowego zaraz potem, gdy 
kasze nietylko jako domowy lekarz ale 
li przyjaciel był uważany. Po skończonej 
ordynacji zostawił p. Jabłonera przy cho- 
rym jako ordynarjusza, uznając go w 0- 
wćj chwili, jak się zdaje za odpowiednio 
uzdolnionego. Że zaś choroba szczęśliwy 
przebieg miała, uznał sam chory, iż po 
kilku wizytach powiatowego lekarza, juź 
do przeprowadzenia rekonwalescencji, na 
(zdaniu samego p. Jabłonera zupełnie .po- 
legać może, co sprawiło tak wielkie obu- 
rzenie w panu lekarzu powiatowym, iż 
tenże, gdy p. Jabłoner w chwili pogor- 
szenia się stanu słabości receptę zapisał, 
pozwolił sobie takową przejąć i cierpią: 
cego kilkanaście godzin bez lekarstwa 
zostawić; posłane zaś po siebie konie, 
nie zważając na usilne prośby i nalega- 
nia ze strony przyjaciół chorego, odesłał. 
Zapomniał zapewne pan lekarz powiato- 
wy, iż rząd i magistrów cbirurgji za zdol- 
nych uznał, skoro tychże upoważnił do 
leczenia wszelkich chorób i zapisywania 
recept, p. Jabłoner zaś w szczególności, 
jako były lekarz wojskowy w pułku,pie- 
choty Corronini i szpitalu wojskowym w 
Feterwardein, a obecnie lekarz landwery, 
oddawna za -uzdolnionego uznanym zo- 
stał, a w czasie panującej terażniejszój 
epidemji wiele nader szczęśliwych kurta- 
cyj przeprowadził. Przypomnieć w końcu 
muszę, że żyjemy dzisiaj w czasach po- 
stępu i cywilizacji, w których przecież 
nie pycha i zarozumienie, lecz zasługa 
osobista, dobra wola i praca, uznanie 
i dobrą sławę zjednać może. c 


„Wiedeń 30 sierpnia, ` 

6. Wystawa wiedeńska, w niemieckim 
języku zwana światową, była przez dłuż- 
szy czas przedmiotem różnorodnych dys- 
kusji, które się mnićj więcej obracały 
około tych kwestji szczegółowych: Czy 
było na czasie po wojnie francuzko-pru- 
skićj podjąć takie przedsiębiorstwo? ,czyli 
plan „urządzenia wystawy“ (nie według 
wyrobów przemysłowych wszystkich kra* 
jów, obok siebie zestawionych, ale we- 
dług „krajów“ czy „państw*) przez dy; 
rektora Schwarza obmyślany i przyjęty, 
okaże się praktycznym, a ostatecznie, czy 
nie za wiele wydano pieniędzy w stosun* 
ku do potrzeby prawdziwćj i do sił finan: 
sowych Austrji, czyli właściwie Przed: 
litawji ? RBA 
Zdania się różniły, jak tóż inaczćj być 
mie mogło, bo wiele bardzo interesów pry- 
watnych, związanych z dziełem i skutkiem 
tego dzieła „wystawy powszechnćj!,, Mmi- 
mowolnie do jednostronności w'osądzeniu 
rzeczy musiało prowadzić. — Prócz tego 
rząd przedlitawski ze względów politycz: 
nych : musiał- swe organa i inneini' 
9 uwydatnianie strony 


samaa ama T: 


ksze podatki, ani tóż nie rozbierają, po 
Go Austrji było się wyrywać tak wcze- 
śnie z wydaniem -znaczaych sum, nim do- 
szła jeszcze do wewnętrznego ładu, ale 
teraz już lamentują i narzekają na to, że 
sostali zawiedzeni w swych ocze- 
kiwaniach, i na jak dotkliwe straty dziś 
s4 wystawieni. 

To co się dziś przedstawia zmysłon: 
surowym, zabija wszystkie dityramby. 

Dziś rezultat w praktyce dla przemy- 
ełowców, którzy wystawili swe wyroby 
w „Praterze*, jest, jak uastępujące dane 
okazują, najgorszy : 

a) P. Schwarz rozesłał okólnik do dy- 
rekcji towarzystw kolejowych, zaprasza 
jąc dyrektorów na konferencje do Wie- 
dnia. 

. b) Celem obrad ma być ułożenie planu, 
jakby najprędzćj można uskutecznić prze- 
wóz wszystkich towarów z wystawy na 
powrót do do mu. 

c) Prawie nic nie sprzedano, tylko małą 
część zakupili bogaci z zagranicy ludzie, 
a trochę kosztowności, członkowie rodzin 
panujących na pamiątkę dla siebie. Tu- 
tejsza giełdowa „plutokracja* nie mogła 
spełnić misji (którą na nią wkładał jéj 
stosunek do systemu rządowego) zakupy- 
wania za miljony błyskotek i różnych 
drogich towarów,.. bo zrujnowaną jest 
przez giełdowy „krach“, 
` d) Zagraniczni hurtownicy z Ameryki, 
go Wschodu, z krajów północnych pra- 
wie żadnych zamówień nie porobili, 

O ile z ich oświadczeń można. było 
wyrozumieć, to sposób specjalnie w Wie- 
dńiu zastosowany do artykułów czyli to- 
warów jednego gatunku — z różnych 
krajów pochodzących — utrudniał zo- 
rjentowanie się kupców. 

Mówią, że w Anglji i Francji mógł 
każdy, chcący zakupić znaczniejszą ilość 
towaru A lub B, porównać takowy z wy- 
robumi obok ustawionemi z innych kra- 
jów i zaraz różnicę między ceną a ga- 
tunkiem ustosunkować — przez co mo- 
żna było interesa robić racjonalnie i po 
kupiecku... mając kilkadziesiąt prób pod 
ręką. 

ŚTa zaś kilka dni stracićby trzeba na 
porównanie działu np. Belgji z działem 

Anglji, Austrji etc. gdyż nie można je- 
dnego gatunku towaru porównać doty- 
kalnie z drugim, trzecim etc. z innego 
kraju. 

e) Dużo, bardzo dużo przemysłowców 
Aussteller) miało nadzieję, że sprzeda- 
zą z znaczuą korzyścią swe wyroby, bo 
tak zapewniały tutejsze centralistyczne 
organa, że wszystko po bajecznych: ce- 

nach się spienięży, a większa część wy- 
atawców poniosła na ten cel ofiary nad 
siły. 

„Otóż tu jest najsmutniejsza strona wy- 
stawy, bo dotyka losu wielu rodzin i lu- 
dzi „żmudnój* a „poczciwej* pracy. 

Wielu z nich, nie sprzedawszy nic, po- 
płaciwszy koszta z wystawieniem ich wy- 
robów połączone, musiało się poddać se 
kwestracji... ponieważ weksli na termin 
nie mogli spłacić gotówką, 

_Musiano użyć wpływów rządowych, by 
wstrzymać egzekucję w „rotundzie*, póki 
się wystawa nie skończy. 

Po 1 listopada inna publiczność gratis 
sapełni przez jakiś czas lokalności wy- 
atawowe. w. Praterze. 

* Będą to komisarze sądowi, przeprowa- 
dzający licytacje, i ludzie nawykli pół- 
darmo nabywać ruchome rzeczy na licy- 
tacjach (tu ich nazywają Tandlerami, a 
przybywają oni zwykle w silnych zastę- 
pach uorganizowanych), bo — jak po- 
wszechnie głoszą — bardzo dużo  „nie- 
wypłacalności* pozostanie z powodu wy- 
stawy, która tylko. częściowo zostanie 
pokrytą przez licytację towarów wysta- 
wionych w Praterze. 

Znaczna część znowu „wystawców“ z 
dalekich krajów, których towary jak: 
szkło, porcelana etc. uszkodzeniu podle- 
gają, nie sprzedawszy nie przez tyle mie 
Bięcy, ma zamiar na licytacji dobrowol- 
néj zbyć się ze szkodą towaru, byle nie 
opłacać drugi raz kosztów: transportu. 


Poznań. Zachowanie się władz szkol: 
nych w Wągrowcu wywołało w całym 
kraju powszechne oburzenie. Dotąd jesz- 
cze żaden rząd, z wyjątkiem może ros- 
syjskiego, nie odważył się tak zuchwale 
targnąć się na prawa rodziców co do re- 
ligijnego wychowania swych dzieci. Wol- 
ność sumienia, konstytucja, prawa rodzi 
ców itd. wszystko to zostało zdeptauóm 
przez władze szkolne w Wągrowcu, za- 
pewne nie bez wiedzy i woli minister- 
stwa oświaty. Wychowanie religijne dzie 
ci nietylko podług praw pruskich, ale w 
ogóle na mocy prawa przyrodzonego na- 
leży do rodziców, jest nieodjętćm ich 
prawem. 

"Tylko w l4tym roku życia podług pra- 

wa pruskiego dzieci wogą zmieniać wy: 
znauie wszczepione w nich przez rodzi- 
ców. Rodzice wyznania katolickiego mieli 
więc zupełne prawo i nawet obowiązek 
dochodzenia, czy oauka religji udzielana 
przez nauczycieli rządowych w Wągrow 
cu zgodną jest z zasadami kościoła ka- 
toliekiego, a głównie czy ją za taką u- 
waża zwierzchnik naszej dyecezji arcy- 
biskup goieznieński i poznański. 

Tymczasem tak nie jest. Arcybiskup 
nauczycielom rządowym misji kanonicz- 
nćj nie udzielił, a więc obawa rodziców 
i żądanie ich, aby dzieci były uwolnione 
od nauki religji są zupełnie uzasadnione, 
zgodne z dotychczas szanowanóm pra- 
wem rodziców i zrozporządzeniem mini- 
stra oświaty z roku przeszłego. 

Wiadomo bowiem, że w roku prze- 
szłym pozostawiono w skutek zajść w dy- 
ecezji warmińskićj do woli rodziców, czy 
dzieci mają lub nie uczęszczać na naukę 
religji udzielaną przez księży starokato- 
lickich. Lecz dziś już wzgląd ten nie 
istnieje. Dyrektor gimnazjum przez wy- 
znaczanie kar przymusza dziatwę do słu- 
chania wykładów religji wbrew życzeniu 
i sumieniu rodziców, mimo oporu dzia- 
twy, pozostawiając rzecz całą do, roz: 
strzygnięcia prowincjonalnego kolegjum 
szkoluego. sk 

Mniejsza o to, pisze „Gaz. Tor.*, czy 
prowincjonalne kolegjum szkolne da tę 
lub ową odpowiedź, fakt pozostanie zaw- 
sze faktem. Kto ma prawo uwolnić, ten 
także ma prawo przymusić. Władza więc 
rządowa wzięła na siebie obowiązek de- 
cydowania jak ma być wykładaną reli- 
gja; decyzja zatóm zwierzchności kościel: 
nej, wola rodziców już nic nie znaczą. 
Wprawdzie jest to krok. dosyć śmiały w 
kwestji wytworzenia kościoła narodowe- 
go — bo przecież nie trudno odgadnąć, 
jaką jest nauka religji udzielana za upo- 
ważnieniem rządu wbrew władzy duchow- 
nój — lecz na mocy praw dotychczas 
obowiązujących w Prusach jest to naj. 
większóm bezprawiem, o jakićm tylko 
można pomyślić w państwie, konstytu- 
cyjnem. 

A przytóm tyle innych zamachów na 
prawa i niezależność kościoła! We wszyst- 
kich ziemiach polskich pod zaborem pru- 
skim pełno jest przykładów oburzającój 
brutalności, z jaką rząd pruski bierze się 
do przeprowadzenia t. z. praw kościelno- 
politycznych. 

W Krobi landrat powiatu tegoż imie- 
nią wezwał na dzień 22 bm. reprezenta- 
cję miejską i sołtysów, i tam, jak dono- 
si „Dz. Pozn.*, ogłoszono zebranym, że 
księdzu Kruszce, przeniesionemu przez 
władzę duchowną z Wielenia do Krobi 
bez uwiadomienia władzy świeckiej, nie 
wolno żadnych wykonywać funkcyj du- 
chownych, i że wykonane przez niego 
uważane będą za nieważne. 

Nikt z obecaych katolików podobnego 
aktu nie podpisał, a pomimo to najści- 
ślój władze miejscowe przestrzegają jego 
wykonania. 

W taki sam sposób w Strzelezu pod 
Grostyniem i w miasteczku Buku landrat 
wzbronił księżom wykonywania obowiąz- 
ków kapłańskich pod groźbą kary 100 
talarów. Uk. 

Podobne intęrdykta są ze strony urzę- 
dników najsamowoluiejszóm przywłasz- 
czeniem praw przysłagujących li tylko 
władzy duchownej. 

Dyrektorowie gimnazjów za przykła- 
dem dyrektora poznańskićj szkoły real- 


nćj zbierają. pomiędzy: uczniami składki 
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prowadzić do jakićjś piwiarni, niemającój 
dobrej reputacji u mieszkańców m. Po- 
zuania? Czy w program uroczystości na- 
rodowych niemieckich wchodzi także o- 
bowiążek demoralizowania młodzieży pol- 
skiej? W każdym razie podobna: rola 
nie przystoi dyrektorowi zakładu nauko- 
wego. 
— Walne zebranie związku spółek za- 
robkowych odbędzie się w drugiéj poło 
wie października w Bydgoszczy. Na wal- 
ném zgromadzeniu mają udział w głoso- 
waniu tylko pełaomocnicy spółek. 
„Gaz. Tor.“ i „Dz. Pozn.** zwróciły 
uwagę na kwestję subwencji dla teatru 
polskiego w Poznaniu. pod dyrekcją p. 
Sarneckiego. Subweacja w zasadzie zo- 
stała p. Sarneckiewu przyznaną do chwili 
ukończenia budowy teatru, lecz pód+wa 
runkiem, jeżeli będzie utrzymywał dobre 
towarzystwo i dobrze scenę będzie pro: 
wadził. Oba rzeczone dzienniki zgadzają 
się także na subwencję, lecz żądają od 
p. Sarneckiego, aby pamiętał o warua- 
kach, pod jakiemi obowiązano się wy- 
płacać subwencję. Jego towarzystwo dra- 
matyczne pozostawia bardzo wiele do 
Życzenia. 
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Xronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 1 września. 


Głównodowodzący jenerał w Galicji hr. 
Neiperg, powracał wczoraj z urlopu przez Kra- 
ków do Lwowa. 

Stan cholery. — W sobotę przybyło do 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu cho- 
rych na cholerę: 3, umarł 1, zostaje w lecze- 
niu 13; w niadzielę: przybyło 3, umarł 1, wy- 
zdrowiało 5, zostaje w leczeniu 17. s 

Do szpitala barakowego na Skałce przybyło 
w sobotę: 4, umarł 1, wyzdrowiało 5, zostaje 
w leczeniu 19; w niedzielę: przybyło 2, umar- 
ło 2, wyzdrowiał 1, zostaje w leczeniu 15. 

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
w sobotę: 9, umarło 2, wyzdrowiało 12, zo 
staje w leczeniu 35; w niedzielę: przybyło 5, 
wyzdrowiało 5, zostaje w leczeniu 35. 

Do szpitala Felicjanek na SŚmołeńsku przy- 
było w sobotę: 6, umarło 3, wyzdrowiało 3, 
zostaje w leczeniu 25; w niedzielę: przybyło 
2, umarło 2, wyzdrowiało 5, zostaje w lecze- 
niu 20. 7 

Do szpitala starozakonnych przybyło w 50- 
botę: 6, wyzdrowiało 6, zostaje w leczeniu 24; 
w niedzielę: wyzdrowiało 6, zostaje w leeze- 
niu 17. 

Oprócz tego w domach prywatnych na Ka- 
zimierzu i Stradomiu umarło w sobotę 2, w nie- 
dzielę 2; w w innych przedmieściach i w śród- 
mieściu w sobotę 5, w niedzielę 5. 

Na Podgórzu zachorowało w sobotę: 5, u- 
marło 3, wyzdrowiało 2, zostaje w leczeniu 12 
(w szpitalu 10, w domach prywatnych 2); w 
niedzielę wyzdrowiało: 2, zostaje w leczeniu 10 
(w szpitalu 9, w domu prywatnym 1). 

Obwieszczenie. Magistrat krakowski wy- 
dał pod d. 29 b. m. następujące obwie- 
szczenie ; : 

Ze sprawozdań lekarzy przez komisję 
sanitarną do niesienia pomocy chorym 
cholerą dotkniętym ustanowionych, po- 
wzięte przekonanie, że większa część o- 
sób, u których choroba ta się pojawia, 
przekracza zwykle prawidła djetetyczne, 
i zniszczywszy siły żywotne niestosównem 
zachowaniem się lub użyciem niewłaści- 
wych leków, wzywa dopiero po parodnio: 
wój niemocy lekarza lub udaje się do 
szpitala. - 

Jak wczesna pomoc prawie bezwyjąt- 
kowo jest zbwienną, tak znów spóźnienie 
się zabójcze. 

Pomimo tylokrotnych publicznych we- 
zwań i pouczań, pomimo olbrzymich o- 
fiar, które gmina w tój klęsce ponosi, nie 
udało się jeszcze warstwę niższą społe- 
czeństwa skłonić do posłuchania i wyko- 
nywania rad udzielonych, a niesforność 
taka nie może, jak tylko utrudniać zada 
nia władzy jak i lekarzy. 


Raz przeto jeszcze upomina się mie-|- 


szkańców, aby w używaniu jadła i napo- 
jów jak największą zachowali wstrzemię- 
żliwość; aby ze względu, że czas chło- 
daiejszy nadchodzi, cieplejszy ubiór 
wdzinwali, opaski flanelowe lub wełniane 
nosili, i zaraz przy najlżejszym objawie 
choroby, pomocy lekarskićj wzywali; tym 
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osobem. oszczędzą siebie i: ro- 
od niepowetowanych strat. : 

iług aryf z dnia 1 września r. b. przez. 
a i rzeźników na miesiąc wrzesień. zło- 
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|  Obowiązali się dostarezać najtanićj pieczywa. 


przez miesiąc wrzesień: $ 

Chleb pszennyz Aleks. Merkert (ulica Szcze- 
pańska), Jan Watorski (ulica Mikołajska), za. 
1 cent 2!/, łuta wagi wied. 

Chleb żytni: Wątorski Jan (ul. Mikołajska) 
za l cent. 3!/4 łuta wied.. 
| Bułki: przednie: Aleks. Merkert (ulica Szcze- 
pańska), Watorski Jan (ulica Mikołajska), za 
1 cent 11/4 łuta wied. 

Bułki zwyczajne: Chęciński Tomasz (ulica 
Długa), Knoll Franciszek (Mały rynek), Merkert 
Aleks. (ul. Sz:zepańska), Watorski Jan (ulica. 
Mikołajska), Wnętrzak Wojciech. (ul. Wolska), 
za 1 cent 2 luty wicd. 

Chleb: prądnicki: 1 funt po 9: centów. 

Chleb: pędzichowski: 1 funt po 9 centów. 

Najdrożćj sprzedawać będa: 

Chleb pszenny: Wójcik Karol (plac Szcze-. 
pański), Bicz Piotr (ulica Stolarska), za t cent 
13/, łata wied. 

Chleb żytni: Kaparski Wojciech (ulica Sto- 
larska) za 1 cent 21/5 łuta wied. 

Bułki przednie: Wnętrzak Wojciech (ulica 
Wiślna), za 1 vent t łut wied. 

Bułki zwyczajne: Kasprzykiewicz Jan (ulica 
Grodzka), Jachymski Wojciech (ulica Bracka), 
Kaparski Wojciech (ulica Stolarska), Kuśnier- 
ski Stanisław (ulica Sławkowska), Biez Piotr 
(ulica: Stolarska), za 1 cent 17/4 łat wied.. 

Cenniki w lokalach sprzedaży wystawione 
obejmują wagę, jaką każdego rodzaju pieczywo 
na sprzedaż wystawione zawierać powinno. 

Mięsa obowiązali się dostarczać najtanićj 
przez miesiąc wrzesień : Š 

Mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 
1 funt wied. od 27—28 c., zaś w jatkach przy 
placu Szczepańskim 1 funt od 26—28 centów. 

Cielęcina: W- jatkach poddominikańskich 
1 funt wied. cd 32—35 cent., zaś w jatkach 
przy placu Szczepańskim 1 funt od 30—35 c. 

Baranina: W jatkach poddominikańskich i 
przy placu Szczepańskim 1 funt 26—28 c. 

Wieprzowina ze skórką: W jatkach poddo- 
minikańskich i przy placu Szczepańskim 1 funt 
po 40 e. 

Wieprzowina bez skórki: W jatkach poddo- 
minikańskich i przy placu Szczępańskim 1 funt 
po 35 c. ; i ; 

Polędwica wołowa: W jatkach- poddomini- 
kańskich 1 funt wied. od 40—45ce., zaś w jat- 
kach przy placu Szczepańskim 1 funt wied. od 
35—40c 

Kraków, 1 września 1873 r. 
Białkowski. — Gatłkiewicz, 
Od zwierzchności gminy półwsie Zwierzy-. 


„niee otrzymujemy następujace sprostowanie: 


Doniesienie zamieszczone w Kraju z dnia 26 
sierpnia r. b., o splaądrowaniu całćj fabryki 
zmarłego na Zwierzyńcu fabrykanta R., jest 
mylne i polega tylko na wieściach. Nie było 
bowiem żadnćj grabieży, jedynie tylko wdowa 
po zmarłym fabrykansie zaraz po zgonie męża 
zaczęła rozsprzedawać różne ruchomości, eo 
dało powód do zebrania się większój ilości 
ludzi w mieszkaniu zmarłego, przyczem być 
może, że niektóre rzeczy zginęły, za co jednak 
zwierzchność gminna odpowiedzialną być nie 
może. Okoliczności te zresztą sprawdzone są 
przez komisję policyjna, która na trzeci dzień 
po zgonie R. na miejsce przybyła, 

Ponieważ stan zdrowia w załodze krakow- 
skićj jest pomyślny, odbęda się w bieżacym mie- 
siącu zwykłe jesienne ćwiczenia wojskowe. 
Ogółem odbędzie się 15 ćwiczeń, w których 
będzie brać udział cała załoga krakowska i pod- 
górska; wojsko otrzyma przepisany dodatek do 
płacy. ; 

Dzisiaj odbyło się ćwiczenie między Krako- 
wem i granica rossyjską; jeden oddział masze- 
rował od granicy ku Krakowu, drugi oddział 
wyruszył przeciw niemu z Krakowa, aby go 
wyrugować za granicę. Z obu stron wiele strze- 
lano z dział i karabinów. 

Z sądu karnego. — We wtorek dnia 2 
września, odbędą się w tutejszym sądzie: kar- 
nym następujace ostateczne rozprawy: Adamą 
Stadły i 2-ch wspólników o gwałt publiczny; 
Sebastjana Antosza i wspólnika o kradzież, 
Stanisława Miki o ciężkie uszkodzenie ciała, 
Walentego Marca o oszustwo, Magdaleny Fi- 
jałkowskićj o kradzież, Marjanny Kosowskićj 
o oszustwo, Wojciecha Pisza i wspólnika o 
sprzeniewierzenie. r 
Zapłata za zabawę. — Przedwczoraj za- 
pytał obey jakiś człowiek, do Krakowa przy- 
były, stojącego na ulicy posługacza, którędy 
się idzie na ulicę Mikołajska, a gdy mu posłu- 
gacz z jak największą ochotą kierunek drogi ™ 


wskazał, zaprosił go obey z wdzięczności do | 
karczmy, gdzie się bardzo dobrze bawili, a ów 


nieznajomy płacił za wszystko. Jakież jednak 


płacił nalrzytość za dwie godziny czasu, bo Zo- 
stał do zabawy najęty, która tak długo trw 
Dopiero po wdaniu się policji, do którćj pa 
gacz mniemanego dłużnika swego odprowadził 
została sprawa załatwiona. 

Józef Baranowicz z Krosna, stolarz, . któ- 
ry w jesieni 1863 r. pod Kielcami w oddziale 
Czachowskiego schwytany i na czas nieograni- 
czony na posilenie do pow. aczielskiego w gub. 
jenissejskićej wysłany został, i Wiktor Niolski 
z Łahodowa pod Brodami, ślusarz, wzięty w r. 
1863 pod Radziwiłowem z oddziału Wysoe- 
kiego do niewoli i wysłany na nieograniczony 
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czas na posilenie do pow. kańskiego w. gubi 


jenissejskićj; wrócili w skutek tamtejszćj amne- 
stji. do Galicji. 


(J. S) Dziś w nocy przy ulicy Sławkow- 


skiéj, z domu pod 1. 288 położonego, wywo- 
żono nieczystości kloaczne, przyczem rozcho 
dził się po całćj ulicy fetór tak moeny, że 
mieszkańcy domu sąsiedniego ze snu nim zbu- 
dzeni zostali. Wszakże istnieje rozporządze- 
nie policyjne: ażeby kloaki przed wywożeniem 
dokładnie odwonionemi były. Zanied''anie prze- 
pisu tego, tak w dzisiejszym czasie zbawien- 
nego, powoduje mnie do upraszania szanownej 
redakcji o zamieszczenie tych kilku wierszy 
M piśmie swojóm, iżby rada sanitarna w radzie 
miejskićj, która tak gorliwie i skutecznie tępi 
epidemję, raczyła zwrócić swoja światła uwagę 
i na czyszczenie loków po domach prywatnych. 

Cholera w Tarnowie'w ostatnim tygodniu 
bardzo znacznie się zmniejszyła, tak, że mo- 
żna się już wkrótce zupełnego jéj wygaśnięcia 
spodziewać. Do pozostałych w dniu 22 sierp 
nia 154 chorych przybyło w ciagu całego ty- 
godnia t. j. do dnia 30 sierpnia 81 chorych; 
leczono zatem w tym czasie razem 235. Z tych 
wyzdrowiało 88, umarło 51, pozostało w dal- 
szém leczeniu 101. 7 

Zakazane jarmarki. — Wyznaczone na 
dzień 2 i3 b.m. w mieście Rogożnie, na dzień 
9 b. m. w Śremie, na dzień 11 w Książu a na 
dzień 18 b. m. w Swarzędzu jarmarki kramne, 
tudzież na bydło i na konie zostały przez król. 
rejencję w Poznaniu celem zapobieżenia możli- 
wemu rozszerzeniu się cholery tymczasowo za- 
kazane. A 

= Donosiliśmy niedawno o zniszczeniu ban- 
dy Kajetana Manzi, która przez długie lata by- 
ła postrachem Kampanji i Apulji i pozostawiła 
po sobie wiele smutnych wspomnień. Do naj: 
ważniejszych należa wydarzenia sięgające je 
szcze r. 1865 i 1866, W tym czasie banda 
Manziego stała się sławną przez pochwycenie 
młodego Wennera, syna bogatego szwajcarskie- 
go właściciela fabryki w Salerno i jego trzech 
towarzyszy, jakoteż przez schwytanie Anglika 
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KRAKOW, 1 września. 


D% Obligacje indemn. galicyjskie .. 
a kapo ubiegły ... 157 
4% Listy zastawne galicyjskie 

kupon ubiegły .... 
5% Listy zastawne galicyjskie 
kupon ubiegły .... 
4% Listy zastawne polskie serja I.. 
kupon ubiegły .... 75 
4% Listy zastawne polskie serja II. 
kupon ubiegły .... 78 
5% Listy zastawne polskie nowe 


kupon ubiegły .... 94 
4% Listy likwidacyjne polskie..... 
kupon ubiegły..... 1— 


6% Listy zastawne banku kip. gal. 
kupon ubiegły .... 
6% Listy zastawne banku włościań. 
kupon ubiegły .... 098 
<1alie. zakładu kredyt. ziemskiego; 
51/,% Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6% Listy zast. 36-letnie banknot., 
6% „  „ l8-letnie o, 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
galic. Karola-Ludwika .. 
e, lwowsko-czern.-jaskiej .. 
„ banku dla han. i przem. 80 zła. 
Losy krakowskie na 20 zła 
» 5%: (Donau-regulirung) 
„ premjowe wegierskie 
` „ 3% tureckie 400 franków ... 
„ miasta Stanisławowa 
Srebro nowe austrjackie 
w kuponąch .....+«-+«+ RAR HI 
„  (obraczkowy rubel)......... 
Xuble papierowe rossyjskie 
Falary: pruskiec,« e e eise s iieis eie eie sld 
Dukat obraczkowy ......11:1:+ 
20-frankówka ..........-... esa 
Rumuńskie obligacje 100 tal 
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WIEDEN, 30 sierpnia. 


Renta austrjacka Gy OGAR ŻNOŚA 


Ę $ w srebrze 50/, .,.. 


Losy: 
Z roku 1839 eałe za 100 zła........ 
a 18B920/5,5 100555; 
40/5 rząd. z r.1854 za 250 ,, 
Boję » „ 1860 eałe ,, 500 zła. . 
LUA » ” 1860 1/5 ” 100 » 
Rzadowə „ 1864 za 100 zła. ...... 
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tem Manzi razem ze swoją bandą stawił się do- 
browolnie przed sąd i oddał się w ręce spra- 
wiedliwości. Dwa lata ciagneło się śledztwo i. 
przygotowania do procesu, do którego należało 
125 świadków, po największćj części ofiar chci- 
wości i okrucieństwa Manziego, Wyrok sado- 
wy, który nareszcie wydano, wywołał wszędzie: 
wielki podziw a większe jeszcze oburzenie: kil- 
ku "ajgłówniejszych złoczyńców zostało skaza- 
nych na Śmierć, inni do robót przymusowych 
na pewien czas, a sam Manzi, którego ręce 
zbroczone były krwią ośmiu ofiar, na dożywotne 
więzienie. Jednakże Manzi tylko 3 lata w tem 
więzieniu siedział. Pewnćj turzliwój nocy w 
październiku 1871 r. uciekł bowiem razem z 
138 swymi towarzyszami, w sposób bardzo za- 
gadkowy i pozwalający się domyślać, że skar- 
by jakie z dawniejszych czasów, nie wiadomo 
gdzie ukrył, tę ucieczkę mu ułatwiły. Dwuna- 
stu z tych rozbójników. schwyeono wprawdzie 
napowrót, ale Manzi dał się niedługo poznać 
przez nowe czyny, które znów ludność okoli- 
czną zatrwożyły. Do najśmielszych i najzrę- 
czniejszych napaści, jakie w tym czasie uczy- 
nił, należy bezwatpienia porwanie niejakiego 
Mancusiego, najbogatszego z właścicieli ziem- 
skich w Giffoni niedaleko Salerno. Mancusie- 
go przestrzegano tajemnie, że Manzi ma zamiar 
porwać go pewnego wieczoru z kawiarni, gdzie 
zwykle jakiś- czas w gronie swych przyjaciół 
przepędzał, Ale Mancusiemu w mieście licza- 
cem półsiodma tysięcy mieszkańców, pod stra- 
żą żandarmów i żołnierzy, wydawało się to nie- 
podobieństwem i rzeczą. na śmiech zasługujaca. 
Tak upłyneło ośm dni. Wieczorem około 9 go- 
dziny 27 czerwca przeszłego roku, kiedy Man-- 
cusi jak zwykle w kawiarni siedział, otwierają 
się drzwi i wchodzi ośmiu uzbrojonych ludzi, 
z których jeden bardzo grzecznie zbliża się do 
Maneusiego i żąda, aby za nim poszedł. Man- 
cusi poznaje w nim Manziego, rzuca się na zie- 
mię, ale wszelki opór staje się nadaremnym. 
Około trzydziestu rozbójników otacza gości ka- 
wiarni i porywają z nićj Mancusiego i dwóch 
jeszcze innych. Przez cztery miesiące włóczył 
Manzi swojego jeńca po górach i swoich kry- 
jówkach, aż nareszcie otrzymał żądany okup: 
50,000 dukatów oprócz wielu kosztowności, 
Wtedy pokazuje się wspaniałomyślnym: daje 
Mancusiemu z tych pieniędzy 400 lirów na 
drogę do domu. — Nakoniec d. 20 sierpnia b. 
r. okolice Salerno zostały od téj plagi uwol- 
nione. Tego dnia prefekt z Frigento został: u- 
wiadomiony przez zdradę jednego « rozbójni- 
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z wtorku 2 września 


rozpoczęła, zginęło sześciu rozbójników « po- 
między nimi i Manzi, trzech innych zostało 
rannych. m 

Teatr.— We wtorek dnia 2 września: ko- 
medja w 1akcie oryginalnie napisana przez 
. Wład. hr. Koziebrodzkiego „Zawierucha,* ope- 
Tetka komiczna w 2 aktach „Paziowie królowćj 
Marysieńki.“ 

HOTEL VICTORIA. Brzyjechali Stanisław 
Przewóski kup., Zygmunt Pí radowski ob., Lu- 
dwik Tarnecki obyw., Wanda Urbanowicz ar- 
tystka teatru, Aleksandra Urbanowicz artystka 
teatru z Warszawy; Jakób Moll kup., A. Moll 
kup. z Raciborza; Stanisław Rudzki ob. z Biej- 
kóz; Jan Sentz ob. z Ukrainy; książe Trubec- 
koj wł. d. z Rossji;: Maurycy: hr. Potocki wł; 
d. z Zatora; Józef hr. Ciechoński wł. d. z Za- 
gorzan; Wład. Prantl stolarz«z Wiednia, Aug. 
Baudraes podróżujący z Paryża. 

HOTEL SASKI. Przyjechał ; Wład. Haller 
wł. d. z Polanki; Erazm Vineent rentier z Pa- 
ryża; Ignacy Liwski b. urzęd. emeryt z Siedlec; 
Feliks Dutkiewicz z żoną dr. med. z Kongre- 
sówki; Julja Krouhelm z fam..obyw. z Rossji; 
Teofil Świerczewski: pełnom- margr. Wielopol- 
skiego z Chrobrza; Oskar Berges kup. z Dre- 
zna; Józef Gostkowski z fumilja wł. d. z Opat- 
kowie; Marja Borkowska obyw..z Grodna; Jan 
Chrościechowski obyw. z Zakopanego; Gustaw 
Macewicz wł. d. z Ukrainy; Tad. Dutkiewicz 
inzyn. kolei z Doliny; Jakób Sakowicz z żona 
wł. d. z Wiednia;. Kazim. i Adam Skrzyńscy 
obyw. z Kobylanki; Włodzimierz Jaraczewski 
z.żoną wł. dóbr z Wronowy;. Amilkar Wentze 
urz..z Warszawy. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM: ORŁEM. 
E.zyjechali: Fryderyk Wentzl: wł: d.,, Kasper 
Bałasanowicz wł: d., Aleks. Tomaszniew kup- 
z Rossji; Władysław Karnkowski wł. d. z Kon- 
gresówki; Frane. Streit artysta-malarz; Wład. 
Mxlecki artysta-malarz z Monachjum; Władysł. 
Stokłosiński wł. d. z Brzeżan: Hugo Kohn kup. 
z Wieliezki; Wład. Żabiński wł. d. z Kongre- 
sówki; Jan Riedl kup. ze Lwowa; Tomasz Ży- 
chiewiez ksiad z, Żelichowa. 


Gespodarstwo przemysł i handel. 


Trzecie z:rzędu ciągnienie losów kra- 
kowskich odbędzie się jutro we wtorek. dnia 
2 b. m. 

Dzisiaj odbyło się ciągnienie pożyczki lo- 
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Akcje przemysłowe: Zła. c.i Zła. c. 


Węgierskie poż. prem. na 100 zła.... Baugesells, allg. oest. t20 105 — 106: — 
Kredytowe 1860 r..... „,100zł.m.k.|172 8 Wied..... 100 zł. w.a..|130 50,131 50 
Krakowskie ......... » 20 zła: -. „|; Bauverecin 5 10% „ n n n | 48 —| 43 — 
Ofen (Budy)......... aO Kałaszac a sants hats a 2005» e S 
Rudolfa. mia» Ere A Masz. wied. ....% snas 209 » „z |—— — — 
Salzburga..........» ZO „  IWOW. ..1y.... 100 „ „ „ | — —| — — 

ą Pareelacyjne galie.... 100 n n»n | — —| — — 

Obligacje: Wied. parcelacyjne... 100 „ „ „ | 55 —| 56 50 
Indemnizacyjne galicyjskie........ f x 
Pożycz. kolei FRA sr.5% szt. 120zła. Listy zastowne: 

Allg. oest. Bd. Kr.los... 5% zła.sr...j100 —|100 50 
Akcje bankowe: a 1, 38ablos ... 5% w.a....| 87 —| 87 60 
Anmglo-austrjackie ..... za 120 zła. Ma ama TAO oe s TE R5 —| 86 — 
Boden-Credit austrjac.. „ 80 ;, Galic. Banku Hyp..... 6% w:a.. 83 —| 84 — 
b E NAO E E n Banku Włośc. |. 6% n s- 92 75| 93 25 
Franco austrjackie .... „ 80 ,, Nationalbank........ 5% m.k....| — —| — — 
+ . węgierskie .... „ 80 , ue: SOO 5% w.a 90 90| 91 20 
Galic. banku hipotecz. . „ 200 ,, Weg. tow. kred....... 512% n 81 —| 81 50 
dla handlu i prz.. „ 80 ,, BS z 

f? Landebk. Lwów. , 100 ,, Obligi pierwszeństwa: JES 
Handelsbank wiedeński „ 200 ,, Arcyks. Albrechta .... 100 w.a.. 84 50| 85 — 
Interventionsbank ..... p W Alfółd Fiume........ 5% zła.sr...| 90 —| 90 20 
Linderbank Verein.... ,„, 140 , —] Dniestrzańskie...... 5%, » — —| 47 50 
Natronajbank= 6 were dia e WIE Ford. Nordbahn...... 5% m.k....| 92 —| — — 
Unionbank .......--+. za 200 zła > MARED CIE 5% zła. 87 —| 67 50 
Vereinsbank austrjackie „ 80 ,, z) 0 eE 5% zła.sr...jL04 25/104 75 
Verkehrsbank ..... ody: 07 Gal. Kar. Lud......., 5% n n..| — —|103 — 
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 ,, 5 AEG odGNGSHWO DR peie: 99 —| 99 50 
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 , n „BW IME 2h LM, RS OGDOC 96 —| 96 50 
Wiener Bank Verein... „ 80 ,, Kasz. Oderb, ........ DX p są-e- 93 75) 94 25 

Liwów.-Czern.-Jassy : 

Akcje kolei: »-LA8ODi ia 5% sr. w,a..| 74 25| 74 75 
Arcyksieeia Albrechta 200 zła. .... RTE AE Bla: Jo, | 8626] R 
Alföld Fiume ....... 200 zła. Sr. . m e k A 54 nh a » | 75—| 7525 
Dniestrzańska ...... 20057 "se n= AVAST seizT 5% n nni — —| — — 
Elisabeth ........... 200 zł. m. k.. į? Mahr. Sch. Central.... 5% p » » | — 75 — 

n Linz Budw. 200 zła. sr. . Siebenbürgen I. ..... 5% sr.w.a..| 87 75| 88 50 
Eperies-Tarnow ..... 200 „p . Siidbahn (Lombardy). 3% p p n [110 —|110 50 
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k.. Theissbahn.......... DK ntt... z bow SA 
Gal. Karl Ludwig ... 210 zła.sr...|22 Węg.-galic. Łupkow. . 5% » p n | 80 —| 81 — 
Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k.. n»n  Nordostbh... 300 5% » n» „| 74 —| 74.50 
Lemb. Czern. Jassy.. 200 „ ..... „  Ostbahn....300 5% » » „| 70 —| 70 25 
Rudolfbahn ......... 200 „ sr. 

Siebenbiirger I. ..... 200 ż A S 
Staatsbahn (500 fr.).. 200 > ` WARSZAWA, 28 sierp. Rrs. k.|Rsr. k 

3 II emisji.. 800 „ . —] Listy zastawne serji 1. 4% ....... 95 45| 95 75 
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k.. s RA AE S 4 ONOOGNE 94 10) 94 40 
'Theissbahn .....--1 .. 200 „..... kupon ubiegły. .....11.11. — 75| — — 
Tramway wied. ..... 200 „..... s GRĘ SOETADA S anaE o 94 m 94 30 
Weg. gal. I. Łupk... 200 „ sr. upon ubiegły. ...+12«2-1. = U ZE: 

8 Nordostbahn ERREI SES 50] „ likwidacyjne.. .. 4% ....... 79 55| 79 85 
„  Ostbahn (500 fr.) 200  „ —|g72 50] „ kupon ubiegły ......-...1. — 98| — — 
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a | ZE e) 
l po- teryjnój skarbowej z r. 1864; wyciagnięte na- 
w | stępu 


jące numera: serja 3951 nr. 91 wygrał 
główna wygraną, nr. 95 wygrał 50.000 zła., 
nr 59*wygrał 15,000 zła. serja 252 nr. 15 
wygrał 10,000; inne wylosowane serje sa: 200, 
1070, 1328, 1407, 1422, 2296. 


Projekt osuszenia bagien pińskieh i bagien 
w gubeemji nowogrodzkićj, Gtołos; według u: 
pewnień rossyjskićj Gaz. Rol, donosi, że 
w tym roku ministerstwo dóbr państwa 
urządziło dwie ekspedycje, jedną: pod kie- 
runkiem pułkownika Żylińskiego, biegłe- 
go w gecdezji, do zbadania. bagien piń- 
skich; drugą pod kierunkiem rz. radcy 
st.. Grzegorzewskiego dla przedwstępnego 
zbadania bagien w gubernii nowogrodz- 
kiej. Osuszenie tak wielkiej przestrzeni, 
jak -bagna pińskie, które po części roz- 
ciązają się w guberuji mohylewskićj; miń- 
skió;, grodzieńskićj i wołyńskićj; i razem 
zebrane zajmują: do 80,000 wiorst kwadr. 
dotychczas uważane było. za niemożliwe; 
tymczasem pułkownik Żyliński, z bliska 
znający bagna pińskie, utrzymuje, że 
przedsiębiorstwo podobne jest wykonalne 
i nie przedstawia tyle trudności, jakby to 
sądzić vależało z- pierwszego wejrzenia. 


Ostatnie: wiadomości. 


Prawica zgromadzenia narodowego g0- 
tuje się już teraz do przyszłej walki par- 
lamentarućj. Przywódzcy stronnietwa-po- 
stanowili jeszeze przed końcem feryj par- 
lamentarnych- porozumieć się co do roz- 
strzygnięcia sprawy konstytucji. 

Rząd hiszpański bardzo energieznych 
używa środków do przywrócenia ładu i 
porządku w Hiszpanji. — Na posiedzeniu 
kortezów zbijał: prezes ministrów Salme- 
ron bardzo stanowczo poprawkę, którą 
wniósł. Orense względem. udzielania po- 
wstańcom amnestji. Po przemówieniu-je-| 


,go odrzuciła izba tę poprawkę 119 gło. 


sami przeciw 42.. Na tómże posiedzeniu 
odczytał minister spraw wewnętrznych 
projekt ustawy, przywracającej ustawę 
z r..1822, według którćj wszyscy. oby- 
watele państwa od 20—35. roku życia o- 
bowiązani są służyć w milicji, A 

Z Madrytu. donoszą, że junta karlistów, 
zajmująca się polityczną organizacją stron- 
nictwa karlistowskiego, postanowiła przy- 
wrócić „inkwizycję*. Przekonani jesteś- 
my, że karliści do bardzo wielu rzeczy 
są zdolni, ale pomimo to nie przypusz- 
czamy, aby aż tak daleko posunąć się 
mieli. Krok taki musiałby ich: dobić nie 
Już w obliczu cywilizowanego świata, któ- - 
ry ich już dawno osądził, ale nawet wo- 
bec wszystkich choćby na pół tylko u- 
czciwych ludzi z własnego ich stronni- 
ctwą,.. 


Telegramy „Kraju“ 


Wiedeń 1 września. Międzynarodowy 
zjazd lekarski otwarty sostał przez arcy- 
księcia Rainera. 

Ministrowie  Glaser 
wrócili już do Wiednia. 

Paryż 1 wrześwia. Thiers wyraził przy 


i Ziemiałkowski 


{sposobności nadzieję, że Rzeczpospolitą 
|zdoła się utrzymać. 


Rzym 2 września. Podróż króla do 
Wiednia naznaczoną została na drugą po- 
łowę września. 

Kursa. — Wiedeń 1 wrześn. godz. —.—. 
40/, zjednocz. dług państwa banku 69.95. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73.40. —Losy 
z 1860 r. 101.50.— Akcje banku 975.—. — 
Akcje kredytowe 241.50.— Londyn 111.15. — 
Srebro 105.75. — Dukat 5.86. — Lombardy 
173,—. — Losy z 1864 r. 134.50. — Akcje 
franko-austr. 80.—. Napoleony 8.87—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 220.—. — Akeje 
kolei lwow. czern.141.50.— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 126.—. — Akcje banku zwiazkow. 
59.50. — Oblig. indemn. gal. 75.—.-— Akcje 
banku wied. dla obrotu 148. —, — Akcje anglo- 
banku 189.—,— Akcje kolei rząd. 337.25. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
160.—. — Tramway 248.—. Banku budowy 
105.—. — Akcje kolei wschodnićj 12.—. — 
Akcje banku anglo: węg. 60.—. — Akcje kolei 
zjedn. 144.50. — Losy tureckie 62 50.— Losy 
premj. węg. 81.25.— Akcje kolei bogumińskićj 
154.—, — Akcje kolei ces. Elżbiety 218.—, 
Akcje kolei półn. zachodn. 205.50.—. Akcje 


. | franeo-hungaria —.—. — Ogólny bank austr. 


129.50. — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —.—: i 
Uspcsobienie giełdy: słabe. 


= 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 
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OZKŁAD JAZDY 


acne nprzywilejowanej kolei póocnij cesarza Ferdynanda 
ważny od Igo Maja 1873 r. 


pociag 


A pociag pociag pociag ociag os.| pociag pociąg |poe. mieszę pociag pociag kutjersk: | Pocag pociag 
= ij az pospieszn.| osobowy | osobowy | według | mieszany | mieszany | według BE pospiesz, Poono Telas TA osobowy | pociag os. 
z Ż potrzeby z CAC) 


i sobotę 


[LIT klasa L i Il klas.|I i II klasajI, ILITITK I, Mik I, Milk. 


z " a 
I iTIklasą. (XLi IV BL. (IE i IV kt JIM iiv x1Ę. Z Wiednia 


z Wiednia 


:z.|2.— popi. 4.45 popok 5.— popł. 3.— popoł [10.50 nocaj1. OSR WO AOI SARA 8.30 rano.|8.— wiecz| 7. 5 wiecz. 
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Przyjazd. do Przyjazd do: 


«Floridsdorf OS AE o BAINSZ6 = Floridsdorf 3.10 „ 1.44 „ E O „ .|78.11 „ | 7.15 ,, 
Wagram SB au BŻowa SA Wagram i i RoT e oea CERET 
"anserndorf 8.5: - OZ QQ Gänserndorf 3.45, .. ZAD BET e 8.54 y 7.55, ,,, 

—Augem 910 „| 945, [19:30 Marchegg WE na| 238. m |.9.57 „.| 9.88, 18:25. | 

*©Diinkrut 9.25 „, M0. + noc.j. 9.47 , Preszburg Da" 3.85 „.|L1. 7prpł.|10.54 ,, 940 
Hohenau 9.49, „ [1029 „ |10.1fnoca Peszt 10. 5 wiej 8.21 wie. 5.56, wiv.| 6. 6 rano] 5.19 rano 
Lundenburg = Bazias 6.50 rano| 8.46 rano]10.%9 wie. 


M. Neudorf Joa F [ri.%0 A EVAS A ba 


~ Goding >" |10:57 - [11:45 „ [11.27 „ | 6,5 wie. 7 : 
Rohatetz tI „, |L2— „ |11.43 „, | 6.22 „ ociag | pociag pociąg | pociąg |poc. osob, 
Bisenz iż] 11.30, „ 11219 „.|12.,3 5 6.48 n oajazclı a A TY ła. JAM BOYS" aB © osobowy | według 
Hradisch = TT a : BE | Ee E N 
Naa dl | 7.43 , Z W Ie d Nia| iśsówy |L mi tk: I iI KIL, M iTFK I, I i MEKJI, Mik. 
Tlumatschau BAW ZA k 2. pop. 9.30 noc". 1.15 popł.| 7.15 rano.|6.45wiecz.|6.15 wiecz. 
" Hullin 822 in 
Trena B-5By a Przyjazd do z 
Brodek 2 OLEJE : ; i 
Ołomuniec 2 4 3.28 rano| 3.28 ranojl0. 4noca Floridsdorf 2.12 „,| 9:40 ,, 1.24 ,, 7.24 ,, 6.55 p 6.25 
Prossnitz | 4.34. - 4.30, 4.30-„. |11. 4 , Wagram 2.42 r LES mak 3 1.46 y (18987 6.47 
Sternberg 424% T E 42004 Gänserndorf NOTRE O E ROEE RZECZYCA PY) 
|  Leipnik 213800 | 2435 „| 228% Angern 3.84 „ [0.34 p 3 8.22, 4, 44756, 1 124 
Weisskirchen 2:56Ń wajju81087, | 52535, Diirm=rut 3.56 „ [10.49 ,, 3 8.30 „, | 812,9] 7.39 
Pohl REEF) | GZ EA Hohenau E GU | POE E E E EO E RRS 
Zauchtl Lundenburg PA AEN ME ER 2.50 .,, 9.31 ,, 9.6 ,, 8.33 
Stau ding 3 Feldsberg 6.47 wie. 5 z 10.26 prpł.|10.11 nosa|10.11 noca 
Schóubrumn 4.44 on Nicolsburg 7.22 5, E 5 EEFEZE MSP EA NOGI 
Freiheitau BÓLE Neusiedl TOB n 11.39, n |11.84 „ [11.34 
Opawa 5.42 , g Grussbach -8.261,, E 12. %pop:|i2. 8 „ "H2. 8 
Ostrawa 4.53, „ Kostl 11.58 ,, HE 9.52 prpł.| 9.27 wie.| 8.55 
Fuedek 6.23 wie. Saitz bo włuisox Seiki: TM 3, Ę 10.44.1941, ,„ |-9. 8 
Friedland SĘ TĘ. Branowitz R [12:82 ,, i 10.27 „ |10: 4noca| 9.30 
Bruschau 4 4.40 pop. Rohrbach E S |M0:41 „ |io.19 ,. | 9.13 
Oderberg 5. 5 vop.|. 450 „ Raigern 12.55. ,, a 10.51 „ [10.29 „ | 9.53 
Wrocław 9.24 wie. Módritz, ES WS meaa PO PO O ę 
Poznań Ob. Gerspitz PES S 11% „41048 a |10. 9 
Szczecin i Berno 1.2055 El 1117, [10.55 » [10.18 
Berlin Chirlitz 5 F 11,44 „ |1130 , [11.30 
Hamburg m FIE 067 ; E _ Sokolnitz FR "|UG65 „ |iLa4 „ [Ula 
Petrowitz 5.57 y 6. 6 rano 5.19 rano Austerlitz iF: > 12. 8 pop |11.59 „ |11.59 
Pruchna 7 6.18 wie.| 6281, GHEE Raussn'tz UFO | DZKA SAME [4 
Chybi B.44 n 6.23 n f Wischau RZIĘ 12.44 „ [2.44 ,, 12.44 
Dziedzice 7.25 6.55, „ Eiwanowitz T E E 
Bielsk 741 . 7.41 Nrzamislitz "BOSSA O S a BLE) 
- Oświęcim 254, Bedihost z DoE AZ ro eTa 
Trzebinia 8:82] Prossnitz BEZ 2.38 „ | 2:24 f 2.24 
Szczakowa 10.16 prpł.| - Wrbatek 287 „a | 20T 7 2.51 
Granica KESSI Ołomuniec ZĘ 8.30 ,, 3.22 rano| 3.22 rano 
Mysłowice 11.44 Sternberg 14.24) „, ;|'4:20;,, | 4.20 
Warszawa ó| 8.18 wie. Kojetein a es 1.34 eN 1.34 noca| 1.384 noca 
Petersburg 8.- r Chropin A, EH A . 1.40 ,„, | 1.43 ,, | 1.48 
Krzeszowice ` Prerau ` . 1.58 a 22 ran 2.2 
" Zabierzów Praga OS 6.43 rano|10.— wief 7.41 wie.| 7.23 rano| 6.28 rano 
Kraków Bodenbach 9.85 prpł.| 2.— nóca| 2. - noca|11.40 prpł | n: T4prpl. 
"Lwów Drezno ; -: 120 „ | 3.50 „ | 3.50, | 2. 5 pop.| 2.5 pop. 
Czerniowce Lipsk J -| 3-50 pop.| 7.— rano] 7.— rano| 5.31 wie. AGES 31 wie. 
Suczawa brano 8 Berlin - 3.45 „ | 8.35 wie.| 8.35 ,, | 7.55 5 T55 p 
Jassy 9.33 wie.| 1. Svan % Hamburg | . 10.20 prpł.| 8.— wie.| 8.— wie.| 5— rano| 5.— rano 
Podwołóczyska "1.29prpł.| 8.15 wief 8.18 rano : ZN C RA e łaa TREŻ 
Odessa > 9.11 „ |10.31 noc. 


pociag pociąg pociąg Be reg" pociag pociag SSA pociag | pociag | pociag | pociag | pociag Poz A pociag| pociag |pociag ay) oc. sob pociag |pociagli 
© póspiesz, (|. osobowy | osobowy * potrzeby. mieszany | mieszany Bowzebyj kurjerski | pospiesz. | kurjerski | osobowy | osobowy AE kurjer.| osobowy osob. „potrzeby | osobowy | osob. d 


Z Hauburga, Berlina, Wroclawia, Petersburga; Warsza- 
wy, Czerniowiec, Odessy, Kabe Trzebini, Oderbergu, 
Ostrawy. Glomnes Lundenburg. 


7.20 12. 23 
wieczorem popołud. 


Z Hamburga, Berlina, Lipska, 
Drezna, Bodenbach, Pragi, Berna, 
Lundenburg. 


8.23 
rano. 


Z ZE Preszburga, Marchegg, 
- Gänserndorf. 


131 
wieczor. 


| 8. 12 
wieczór. 


6:24 
wieczór. 


2.25 
popołud. 


9.38 
popołud. 


5.20 popł. 4.54 rano. | 5.9 rano. 4.3 rano. | 4.18 rano. 6.20 rano.| 5.45 rano. 


8.3 rano | 48 rano 


a 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


